
Rodzina to świetna drużyna
(sł. Urszula Kozłowska, muz. Jerzy Zając)
Czasem kiepski humor mam,
wolę w kącie siedzieć sam.
Może wstałem dzisiaj lewą nogą?
Nie chce mi się biegać z psem
i sam nie wiem, czego chcę.
Ale oni zaraz mi pomogą!
Ref. Mama, tata, siostra, brat 
to mój dom, to mój świat. 
Babcia, dziadek, kot i pies –
każdy tutaj ważny jest! 
Na co dzień i od święta 
wypada zapamiętać, 
że świetna z nas drużyna,
co zwie się rodzina! 
Kiedy świetny humor mam,
nie potrafię siedzieć sam,
muszę z kimś podzielić się uśmiechem.
Dobrze uśmiech innym dać
i do łez się razem śmiać.
Niech się radość w koło niesie echem!
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